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Wymowa liczb
Trudno o bardziej wymow­

ną ilustrację imperializmu, niż 
projekt budżetu USA na nad­
chodzący rok gospodarczy. Wy 
starczy odrzucić frazesy za­
warte w planie ekonomicznym, 
przedstawionym przez prezy­
denta Trumana na poniedział­
kowej sesji kongresu, by z 
cyfr odczytać prawdę o celach 
polityki amerykańskiej.
-Szczególnie uderzające są w 

budżecie trumanowskim dwie 
liczby: z wydatków przewidu­
jących ogółem 42,4 miliarda 
dolarów pozycje bezpośrednio 
tylko związane z kontynuacją 
zimnej wojny obejmują 45,3 
proc. budżetu, na pokrycie fe­
deralnego programu oświaty 
przeznaczono" zaś... niespełna 
1 proc. (słownie jeden pro- 
tent).

Dzieje się to w dobie poko­
jowej, w chwili, gdy cała ludz­
kość domaga się pozytywnej 
pracy, a sprzeciwia się zaku­
som podżegaczy wojennych; 
dzieje się to wówczas, gdy wie­
le milionów dzieci amerykań­
skich pozostaje bez szkół, gdy 
kwitnie analfabetyzm wśród 
ludności USA.
}Nie koniec jednak na tym. 

Ody wydatki wojskowe zwięk­
sza się o 400 milionów dola­
rów i zapowiada daiszy ich 
Wzrost — jednocześnie prze­
znacza się na ubezpieczenia 
Społeczne i zdrowotne zaledwie 
ę proc. budżetu, przy czym bar 
(Izo możliwe, że pozycja ta zo­
stanie ograniczona.
I Nie mniej charakterystycz­

ne są cyfry z zakresu tzw. po­
mocy dla zagranicy. W tej 
dziedzinie przewiduje Się dra­

styczne redukcje o 20 proc., 
'SPle™ Pomoc wojskowa ma być 
. fcodwojor.a w stosunku fjn fy- 
Awanturnicza polityka ma jed 

.nak to do siebie, że nie tylko 
napełnia kieszenie fabrykan­
tów broni, ale rujnuje gospo­
darkę narodową. Plan budże­
towy z góry przewiduje defi- 
cyt o,l miliarda dolarów. Nie 
wesoło też przedstawiają się 
perspektywy rozwoju ekono­
micznego. Daleki od wszelkiej 
postępowej myśli „New York 
Times" stwierdza melancholij­
nie, że wydatki wewnętrzne, 
mające na celu „przywrócenie 
wigoru gospodarce amerykań­
skiej" są zbyt szczupłe i nie 
najlepiej rozmieszczone.
! W tej sytuacji i zacietrze­

wieni kongresmani spostrzegli, 
że „źle się dzieje w państwie 
uunskim“. Wśród rozlicznych 
głosów opozycji, bodajże naj­
lepiej scharakteryzował preli­
minarz senator Mac Clelland,

■ przedstawiciel tej samej par­
tii demokratycznej, której re­
prezentantem jest Truman. 
Mac Clelland stwierdził, że 
projekt budżetu „jest dalszym 
krokiem na drodze do niewy­
płacalności narodowej".
_  Okazuje się, że prezydent 
Truman w s\vym preliminarzu 
tak jasno i plastycznie przed­
stawił' dokąd wiedzie „demo-1 
kratyczna i pokojowa" polity­
ka USA, że nawet w obozie 
Jego najbliższych przyjaciół 
woźna zaobserwować znaki o- 
trzeźwfenia.

Efbe.

Lud wita akt wielkiej doniosłości państwowej

Wybory do Rady Najwyższej ZSRR
mobilizują radzieckie masy pracujące  
do nowych osiągnięć produkcyjnych

MOSKWA. (PAP) Ogłoszone zostało zarządzenie o 
wyborach do Rady Najwyższej ZSRR. Wybory te są 
powszechne, równe, bezpośrednie i tajne.

Konstytucja radziecka prze­
widuje, że wszyscy obywatele 
Związku Radzieckiego, którzy 
ukończyli 18 lat, mają — nie­
zależnie od przynależności ra­
sowej lub narodowościowej, 
niezależnie od religii, pocho­
dzenia, stanu majątkowego, 
od wykształcenia i poprzed­
niej działalności — prawo gło 
su w wyborach do Rady Naj 
wyższej. Prawa wyborczego 
może być pozbawiony obywa­
tel radziecki jedynie na pod­
stawie prawomocnego • wyro­
ku sądowego.

Prawo wybieralności posia­
dają wszyscy obywatele Zwią 
zku Radzieckiego po ukończe­
niu 23 lat życia. Kobiety ma­
ją na równi z mężczyznami 
zarówno czynne jak i bierne 
prawo wyborcze.

Rada Najwyższa ZSRR skła

Instruktorzy z USA 
szkolą 

armię Włoch
NOWY JORK (PAP). W 

piśmie „II Progresso Italc — 
Americano“ ukazał się artykuł 
znanego publicysty amerykan

nego układu, jaki rząd USA 
zawarł ostatnio z Włochami.

W myśl tego układu Włochy 
mają 'otrzymać od Stanów 
Zjednoczonych około 200 milio 
nów dolarów w charakterze 
„pomocy" wojskowej. W ukła­
dzie znajduje się warunek, że 
Włochy zgadzają się na utwo­
rzenie w Rzymie stałej amery 
kańskiej misji wojennej któ­
ra ma się zająć wyszkoleniem 
armii włoskiej, zapoznaniem 
jej ze sprzętem amerykań­
skim oraz kontrolą dostaw z 
USA na półwysep apeniński:

da się z Rady Związku i Ra­
dy Narodowości.

Terytorium Związku Ra­
dzieckiego podzielone jest na 
okręgi wyborcze, liczące 300

tysięcy obywateli każdy. W 
każdym okręgu wybierany 
jest jeden deputowany do Ra­
dy Związku.

Do Rady Narodowości wy­
bierani są deputowani z re­
publik związkowych, republik 
autonomicznych, obwodów 
autonomicznych i okręgów na 
rpdowościowych. Każda re-

Ostatnie opady śnieżne sprawiły,, że napływ narciarzy w oko­
lice Gubałówki w Zakopanem staje się coraz większy.

Depesza CR ZZ do Włoskiej Konfederacji Pracy

jesteśmy pewni waszego zwycięstwu

9 BYDGOSZCZ. Tytuł przodow 
Mka pracy otrzymał kierowca 
Państwowego Instytutu Naukowe 
go Gospodarstwa Wiejskiego v» 
Bydgoszczy 3tefan Marach. Prze­
jechał on na półciężarowym same 
chodzie marki Chevrolet 100 tysie

WARSZAWA (PAP). Cen­
tralna Rada Związków Zawo­
dowych wystosowała do Wło­
skiej Konfederacji Pracy 
(C. G. i L.) depeszę następu­
jącej treści:

Towarzysze!
Klasa robotnicza Polski zo­

stała do głębi wstrząśnięta o- 
statnimi krwawymi wypadka­
mi w Modenie, gdzie wskutek 
dzikiego ataku policji na bez­
bronnych robotników, bronią­
cych swych praw do pracy i 
życia dokonano masowej masa 
kry robotników.

Klasa robotnicza Polski zor­
ganizowana w związkach za­
wodowych przesyła wyrazy 
podziwu i uznania dla boha­
terskiej postawy włoskiej kla­
sy robotniczej zorganizowanej 
w C. G. i L., która ,tie ba­
cząc na terror i krwawe re­
presje ofiarnie i bohatersko 
przeciwstawia się i walczy z 
uciskiem oraz wyzyskiem ro-

Krokowski świni noukowy
współpracuje z robotnika sm

- KRAKÓW (PAP). — W ma 
ju ub. roku pracownicy nauko 
wi Akademii Górniczo - Hut­
niczej w Krakowie przystąpili 
do współpracy ze światem ro­
botniczym.

Przy AGH powstał komitet 
współpracy naukowców z ro­
botnikami oraz stałe biuro dla 
rozpatrywania zgłoszonych po

•  WARSZAWA. Spółdzielnia 
Wydawnicza „Książka 1 Wiedza" 

. Przygotowuje pomnikowe wyda-

artystycznym opracowaniu graficz 
tym, Tadeusza Gronowskiego.

mysłów racjonalizatorskich.
• W br. przewiduje się zorga 
nizowanie 120 spotkań naukow 
ców z robotnikami, 16- kursów 
dokształcających, w celu umoż 
liwienia robotnikom awansu 
społecznego, szereg wykła­
dów oraz dyskusji. Do .współ­
pracy przystąpiła również mło 
dzież, która bierze czynny u- 
dział w spotkaniach i dysku-

Przy pomocy AGH została 
zorganizowana stała poradnia 
fachowa w ośrodku metodycz­
nym, przy ORZZ dla klubów 
racjonalizatorskich. Przedsta­
wiciele świata naukowego są 
stałymi członkami klubów.

dzimego i międzynarodowego 
kapitalizmu.

Ślemy wyrazy współczucia 
i ubolewania rodzinom pomor­
dowanych robotników, którzy 
broniąc swych słusznych praw
i walcząc o egzystencję, pole­
gli za sprawę klasy robotni-

Jesteśmy świadomi znacze­
nia waszej walki — jesteśmy 
również świadomi i pewni wa­
szego zwycięstwa.

W imieniu polskiej klasy ro 
botniczej przesyłamy wam i 
całej klasie robotniczej Włoch 
wyrazy solidarności i uznania 
-dla waszej słusznej walki o 
prawo do życia, o wolność i 
demokrację, o niezależność na­
rodową, o pokój, sprawiedli­
wość społeczną, o socjalizm. , 

Centralna Rada 
Związków Zawodowych

publika związkowa wybiera 
25-ciu deputowanych, każda 
republika autonomiczna — 
5*ciu deputowanych, a obwo­
dy autonomiczne i okręgi na­
rodowościowe — po jednym.

Kandydatów na deputowa­
nych wysuwają: partia komu­
nistyczna, związki zawodowe, 
organizacje spółdzielcze, orga­
nizacje młodzieżowe i stowa­
rzyszenia kulturalne.

Dopuszczalne jest kandy­
dowanie tylko z jednego okrę 
gu wyborczego. Kandydat, 
który otrzymał bezwzględną 
większość, tj. 50%> oddanych 
głosów, uzyskuje" wybór do 
Rady Najwyższej.

W wypadku gdy w głosowa

niu bierze udział mniej niż 
50°/» uprawnionych danego o- 
kręgu —  odbywają się nowa 
wybory w terminie dwutygo­
dniowym.

Masy pracujące Związku 
Radzieckiego i cały naród po­
witali entuzjastycznie wiado­
mość o rozpisaniu wyborów 
do Rady Najwyższej ZSRR.

W całym kraju, w fabry­
kach, zakładach przemysło- . 
wych, kopalniach, kołchozach 
i sowchozacli odbywają Się 
masowe wiece i zebrania, na 
których masy pracujące, ini­
cjując współzawodnictwo pra 
cy ku czci wyborów, podej­
mują zobowiązania o przed­
terminowe wykonanie planóv 
produkcyjnych.

Z wielu republik padeszl; 
już meldunki o pierwszyc! 
zwycięstwach osiągniętych w 
Współzawodnictwie z okaz] 
tego wielkiego w życiu naro 
dów radzieckich wydarzenia.

lm pon n ;ace m anifestację we W łoszech

Pogrzeb ofiar
m asakry w Modenie

RZYM (PAP). W środę od­
był śię z. udziałem olbrzymich, 
tłumów pogrzeb 6 ofiar ma­
sakry w Modenie. Obecne były 
delegacje robotnicze z całej 
Emilii. Na czele orszaku po­
grzebowego kroczyły poczty 
sztandarowe ze wszystkich 
gmin prowincji Modena i Reg- 
gio Emilia, za nimi zaś postę­
powali fTogliatti,. Menni, Lon-_ 
go, Secchia i. inni przywódcy 
ruchu robotniczego.
[ Ogółem w uroczystościach' 

pogrzebowych uczestniczyło o- 
koło 200 tys, osób, czyli dwa 
i*azy tyle ile wynosi stała lud­
ność Modeny.

Na Piazza San Acoscino w

powodzi czerwonych flag I 
wieńców niesionych przez de­
legacje robotnicze, przemówią 
nia ku czci ofiar represji poli­
cyjnych wygłosili Togliatti, 
dl Vittorio, miejscowy bur­
mistrz Corassori i inni. To­
gliatti stwierdził, że odpowie­
dzialność za zamordowanie ro 
botników modeńskich spada na 
rjjąd de.Gasperi.
■ Podczas pogrzebu żony f 

matki poległych robotników 
płacząc wznosiły okrzyki: 
„Morderca de Gasperi“.

O imponujących manifesta­
cjach robotniczych donoszą z. 
wielu miast włoskich

Rząd włoski
podafe się do dymisji

RZYM (PAP). W kołach po 
litycznych rozeszła się wiado­
mość, że 13 bm. premier de 
Gasperi złoży prezydentewi re 
publiki dymisję gabinetu.
. Według wyjaśnień z kół rzą 

dowych krok ten pozostaje w 
związku z koniecznością reorga 
nizacji gabinetu na nowych

podstawach wobec wycofania 
się z rządu saragatowców już 
przed dwoma miesiącami. Nia 
ulega wątpliwości, że dymisję 
rządu przyśpieszyło wzburze­
nie w całym kraju, wywołane 
krwawymi zajciami w Mode-

Francuzi wspólfiracują 
z wojskami Kuomintangu

PEKIN (PAP). Agencją No 
wych Chin podaje fakty współ 
pracy władz francuskich W 
Vietnamie z nacjonalistami, 
chińskimi.

Dzień na Ziemiacli Zachodnich
Szkola wikliniarska 

otwarta będzie w Brzegu

dla umysłowo chorych trwają w 
szybkim tempie prowadzone prace ‘ 
remontowe. W budynku tym znaj

w dn. 1 lutego br._ (stor)

Racjonalizacja pracy 
w kamieniołomach granitu

«  STRZELIN. Przodownicy pra 
cy' państwowych kamieniołomów 
granitu nf 34 ob. ob. Aleksander 
Kępiński 1 Karol Łysien, zgłosili 
cenny pomysł racjonalizatorski, 
polegający na mechanicznej ob­
róbce krawężników granitowych.

były ręcznie, co zajmowało, dużo

obróbki oraz usprawni praca przy 
wytwarzaniu, krawężników.
Wyniki współzawodnictwa 
w Fabr. Wyrobów Drzew­

nych
«  BIAŁY KAMIEŃ. (ki) W 

pierwszej dekadzie stycznia za­
kończył się w Państwowej Fabry 
ce Wyrobów Drzewnych Il-gi etap 
indywidualnego współzawodnic­
twa. W tym etapie we wspólza.

konała plan produkcji za ub. rok 
w ie» proc., — co postawiło ją 
na czele 12-tu innych zakładów 
przemysłowych w powiecie wał­
brzyskim.

wysunęli*10 si^^stoląrz.. Czesfaw, 
idziak, aktywista młodzieżowy.

dler (145 proc. normy) i Marian-

Masowe szkolenie 
robotników budowlanych
e  WROCŁAW.. Związek pracow. 

roków budowlanych prowadzi, mą

podniesienia wiedzy teoretycznej' 
robotników i zapoznania ich ze 
zdobyczami na polu organizacji 
współzawodnictwa, pracy -i syste­
mu pracy trójkowej w budownie

. W ub. roku Związek przeszkolił 
100 robotników, z których ł»q a-, 
wansowato na wyższe stanowiska, 

W bież. rokii przystąpiono do or 
ganizówania we wszystkich mia­
stach Dolftego Śląska 60- kursów

zgłosiło się około 3 tys. robotni­
ków.

Narada profesorów UW 
z racjonalizatorami

0 JELENIA GORA. W ramach 
wymiany doświadczeń pomiędzy 
naukowcami a robotnikami Dolne 
go Śląska, odbyła się tu narada 
profesorów wyższych uczelni wro

ąjopalizatorami - pracy oraz perso­
nelem technicznym jeleniogórskich 
fabryk chemiczno - farmaceutycz­
nych'. yr. toku dyskusji prófesoro 
wie - specjaliści naświetlali nauko

problemy oraz udzielali porad fa 
chowycłi.

bryk, otaczając opieką ruch racjo

Brygady górników 
we współzawodnictwie
e  WAŁBRZYCH. Górnicy Wał­

brzycha wprowadzili nową formę 
współzawodnictwa, zawierając . u-

łu w kopalniach dolnośląskich.

ły najlepsze brygady, prowadzone

łe wyniki we współzawodnictwie 
indywidualnym.

■ Część wojsk kuomintangow- 
skich, która zbiegła na okupo­
wane przez Francuzów tereny: 
Vietnamu, została już wysła­
na na wyspę Hainaij leżącą 
300 km na wschód od Indo- 
chin. Wojska te mają walczyć 
na Hainanie przeciw chińskiej 
armii ludowej.

Niektóre jednostki kuomin- 
tangowskie są potajemnie re­
organizowane i wcielane do 
francuskiej „Legii Cudzoziem-

Równocześnie władze francu 
skie wysyłają agentów na wy­
zwolone obszary Chin Ludo­
wych dla prowadzenia tam ak­
cji dywersyjnej, i sabotażowej.

P r z e d  ro cz n icą
«yz«o!enia Warszawy

WARSZAWA (PAP). W ce 
lu uczczenia V rocznicy wyzwo 
lenia Warszawy wydział kul­
tury i sztuki Zarządu Miejskie 
go przygotowuje ponad 40 im­
prez artystycznych. Tematy­
ka koncertów i audycji zwią­
zana będzie z walką o oswo­
bodzenie stolicy i jej odbudo­
wą.

Wydział kultury i sztuki 
przygotowuje ponadto objaz­
dową wystawę plastyczną, na 
którą złoży się 14 wielkich 
plansz. Zapoznają one szero­
kie masy ludności z poszcze­
gólnymi fragmentami budowy 
Warszawy, budowy opartej na 
zasadach socjalistycznych.
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(L.W końcu listopada ub. r. o-
Kjnia świata została wstrząś- 
Buata sprawozdaniem francu- 
Sfliei delegacji byłych więź- 
fiuow politycznych, która za- 
Bjuarmowana enuncjacjami 
tfftemieckich dzienników, uda- 
ffia'Się do Dachau celem zbada- 
JjKa stanu wspólnych mogił za­
mordowanych więźniów. Po 
[Przybyciu na miejsce komisja 
■{twierdziła, że w należącej do 
iflawnych terenów obozu w Da­
chau — Dolinie Leitenberg, 
rjjdzie zostało pochowanych 25 
jtysięcy niezidentyfikowanych 
i zwłok więźniów, prywatna fir- 
jjna „Gotler“ z Monachium 
[“eksploatuje znajdujący się tam 
piasek o wysokiej wartości

[przemysłowej. Terenem tym 
; nie opiekował się nikt. Znaj­
dował się tam tylko napis za­
wiadamiający, że wejście nań 
’ grozi rozpowszechnieniem epi­
demii. Firma zaś, która eksplo 
atuje piasek w Leitenbergu, 
•upoważniona jest do tego 
przez władze bawarskie oraz 
okupacyjne władze amerykań-

Sprawa nabrała wielkiego
Tozgłosu. Międzynarodowa Or­
ganizacja byłych Więźniów
Politycznych FIAPP, wystoso­
wała list specjalny do wyso­
kiego komisarza amerykańskie 
»o Mac Cloy‘a. Odpowiedź je­
go jednak była raczej wykrę­
tem niż odpowiedzią. Najbar­
dziej zresztą drastyczny jest 
•fakt niedopuszczenia na miej­
sce komisji FIAPP-u. Wysoki 
komisarz amerykański stara 
się zatuszować 1 robotę przed­
siębiorców firmy „Gotler", któ 
Ĵ rej sposób poszukiwania zy- 
śków nieodparcie nasuwa ana­
logię z obyczajami hien.
,:l Sprawę łatwo wyjaśnić, jeś­
li rozpatrzyć ją na tle sytua- 

ieji w powojennych Niemczech. 
[Po jednej stronie: walka o
,'nowy ład w Niemczech, zaciek­
le tępienie wszelkich przeja­
wów faszyzmu, tytaniczne wy­
siłki nad przebudową ustroju, 
■która umożliwiłaby założenie 
fundamentów pod demokrację 
»— po drugiej: tworzenie z Nie 
Wiec wojskowej i ideologicz- 
hej bazy przeciwko socjalizmu 
Wi, a więc militaryzacja, ukła­
dy z pogrobowęami hitleryz­
mu, porozumienia z wielką fi- 
łiansjerą, pobłażliwość dla 
zbrodniarzy wojennych, łaska­
wość dla faszystów — jednym 
Błowem sprzyjanie tym wszyst­
kim czynnikom, które dadzą 
się użyć jako oręż przeciwko 
demokracji.
’ Obóz w Dachau, słynny obóz 

. męczenników antyfaszystow­
skich, wiąże się nierozerwalnie 
z zagadnieniem byłych więź- 

j Iliów politycznych w Niem­
czech. Nie można uprawiać kul 
tu dla umarłych, odnosząc się 
wrogo do żywych z tej samej 
klasy społecznej, władze ame­
rykańskie zaś wobec antyfa- 
szystów niemieckich zajmują 
^decydowanie nieprzyjazną po­
stawę.
( Ludzie VVN (Związek Ofiar 
Nazizmu) zdają sobie sprawę, 
że walka z pozostałościami

hitleryzmu w Niemczech jest 
wciąż jeszcze aktualna i dlate­
go skupiają się wokół progra­
mu, realizowanego przez de­
mokratów we wschodniej czę­
ści Niemiec. Okupanci anglo­
sascy zaś programu tego lęka­
ją się jak ognia; w perspekty­
wie demokratyzacji bowiem le­
ży socjalistyczna gospodarka, 
z którą monopole amerykań­
skie nie mogą się pogodzie. Po­
zostali przy życiu bojownicy 
antyfaszystowscy spotykają 
się często z represjami, szcząt­
ki poległych zaś są lekceważo­
ne, zaniedbywane, a nierzad­
ko — jak właśnie zdarzyło się 
ostatnio — profanowane.

Taktyka ta może jednak tyl­
ko oburzać, a nie dziwić. W 
programie Waszyngtonu leży 
uzbrojenie Niemiec, kogo więc

ma on sobie pozyskiwać: by­
łych hitlerowców, czy ofiary 
hitleryzmu? Kto ginął, gdy 
Niemcy zamieniali masło na 
armaty, kto z tych kombinacji 
czerpał zyski?

Odpowiedź zbędna, warto 
tylko, dla ostatecznego zrozu­
mienia „czułości" Ameryka­
nów wobec epigonów hitleryz­
mu, posłuchać codzienaych a- 
larmujących wieści o wskrze­
szaniu armii niemieckiej. Po­
trzebni są teraz tacy ludzie 
jak Guderian, Abs, Haider, 
Mannstein i im podobni zbrod­
niarze wojenni. Nie mogą więc 
dziwić ani urlopy dla wywie­
zionych nazistów, ani ułaska­
wienia dla faszystowskich ka­
tów, ani renty specjalne i za­
pomogi przyznawane ich ro­
dzinom, ani... aprobata dla me­

chanizacji firmy „Gotler" w 
Dolinie Leitenberg. Nowi hit­
lerowcy i ich protektorzy chcą 
rozładować kult społeczeństwa 
dla ofiar hitleryzmu, wypa­
czyć pamięć o nich, utorować 
drogę dla rozgrzeszania spraw 
ców tych zbrodni.

A jednak... Przeszłości nie 
można uważać za niebyłą. 
Podczas zjazdu Związku by-' 
łych Więźniów Politycznych, 
który odbył się niedawno w 
Hamburgu, jeden z mówców,' 
Francuz Heitgreve, powie­
dział: „Najłatwiej jest zigno­
rować przeszłość. My chcemy 
jednak o niej pamiętać, bo tyl­
ko pamięć o barbarzyństwach 
minionej wojny może uchronić 
od nowych Sachsenhausen, Da­
chau i Oświęcimiów".

Z. Rzeplińska.

wystawa podarków dla Stalina
wyrazem miłości setek milionów ludzi

MOSKWA. — Dziesiątki ty 
sięcy osób zwiedza codziennie 
wystawę podarków mas pracu 
jących całego świata, przysła 
nych Wodzowi postępowej ludz 
kości — Józefowi Stalinowi w 
dniu 70-lecia Jego urodzin.

W kilkunastu ogromnych sa 
lach muzeum znajdują się* po­
darki, które napłynęły odnaro 
dów 16 -radzieckich republik 
związkowych, od ludności kra­
jów wyzwolonych spod jarzma 
kapitalizmu 1 imperializmu, po 
darki mas pracujących krajów 
kapitalistycznych i kolonial­
nych.'

W podarkach i w adresech

podpisanych przez dziesiątki 1 
milionów ludzi znalazły swój 
wyraz uczucia bezgranicznej 
miłości i oddania setek milio­
nów ludzi dla Józefa Stalina.

Podarki polskich mas pracu 
jących, zajmują wielką salęf 
Znajdujemy tutaj dary pol- 
.skich górników, hutników, bu­
downiczych parowozów, włók­
niarzy, stoczniowców, dary 
chłopów i chłopek polskich, 
żołnierzy Wojska Polskiego, 
dary młodzieży, pisarzy, prze 
kłady dzieł Stalina na język 
polski, rzeźby z węgla, listy 
itd.

W księdze pamiątkowej wy

R ek ord  łódzkich m onterów  
2.062 proc. normy

ŁÓDŹ (PAP) Ośmioosobo­
wa brygada monterska Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Ro 
b6t Elektrycznych osiągnęła 
przy układaniu kabla niezwyk­
ły rekordowy wynik. Brygada 
ta w składzie: Florczak, Szma 
ja, Stępień, Fuks, Chmielew­
ski, Jałocha, Kołodziejczak i 
Gabara, pod kierownictwem 
majstrów Popolka i Olszew­
skiego, stosując szereg uspraw 
nień, ułożyła W ciągu czterech 
dni 2.106 metrów kabla, czyli 
wykonała w ciągu 243 roboczo- 
godzin, 2.062 proc. normy, bi­
jąc swój rekord z września 
wynoszący 1.150 proc. normy.

Mimo niezwykłego tempa ro­
bót, praca wykonana została 
zgodnie z wszelkimi wymoga­
mi technicznymi.

Dzięki osiągnięciu tak wspa­
niałych wyników ' produkcyj­
nych uczestnicy brygady uzy­
skali również wybitne podnie-

0 KRAKÓW. Otwarty tu został 

Dom Młodego Robotnika, nazwany

ka przedwojennego Komunistycz­
nego Związku Młodzieży Polskiej.

sienie swych zarobków. Za­
miast 13.732 zł członkowie bry­
gady zarobili 283.382 zł, tj. 
około 35 tys. zł na osobę. Go­
spodarka narodowa również u- 
zyskałâ  poważne korzyści.

stawy czytamy między in. ta­
ką wypowiedź jednego z miesz 
kańców Moskwy:

„Podarki przesłane przez 
naród polski podobały mi się 
bardzo.- Są one naprawdę ży­
wym świadectwem głębokiej 
wdzięczności, jaką żywi do To 
warzysza Stalina lud polski 
za wyzwolenie spod hitlerow­
skiego jarzma".

Najlepiej może wyraził my­
śli i uczucia wszystkich, któ­
rzy zwiedzają tę wspaniałą wy 
stawę, jeden z mieszkańców 
Moskwy, który wpisał do księ 
gi pamiątkowej, następujące

„To co ujrzałem i odczułem, 
trudno wyrazić słowami. Jest 
to jak gdyby hymn miłości ca­
łego świata do wielkiego czło­
wieka. Cała pracująca ludz­
kość złożyła w tych salach bo 
gaty plon pokojowej pracy, 
pokojowych osiągnięć kultury 
ludzkiej. Wszystko to złożono 
w darze człowiekowi, którego 
całe życie było i jest walką 
O pokój, o wolność, o szczęś­
cie świata pracy".

MOSKWA. — Przebywają­
ca w Związku Radzieckim dele 
gacja lekarzy polskich, została 
przyjęta przez wicemin. zdro­
wia ZSRR dra Szabanowa, któ 
ry zaznajomił gości polskich 
ze stanem lecznictwa w ZSRR.

W latach władzy radziec­
kiej, powiedział m. in. min. 
Szabanow, zbudowano tysiące 
nowych szpitali i poliklinik, 
w których okazywana jest bez 
płatna pomoc lekarska całej

ludności. Liczba łóżek w szpi­
talach zwiększyła się, w po­
równaniu z okresem przedre­
wolucyjnym, przeszło siedmio­
krotnie, a liczba poradni wzro 
sła 15 razy. Dwunastokrotnie 
wzrosła liczba lekarzy.

Zbudowano wspaniałe szpita 
le w miastach i wsiach wszy­
stkich republik radzieckich, 
nie wyłączając Dalekiej Półno 
cy, Azji środkowej i Dalekiego 
Wschodu.

Miasteczko un iw ersyteck ie  
powustwnie w Ł.otfzi

ŁÓDŹ (PAP). — Wydział 
planowania przestrzennego Za 
rządu Miejskiego opracował 
projekt rozbudowy instytucji

N o w e  w z o r y  tkanin bawełnianych
ukaźfi sią wkrótce na rynku

ŁÓDŹ (PAP) Od szeregu 
miesięcy polski przemysł ba­
wełniany i wszyscy zatrudnie­
ni '.v fabrykach bawełnianych 
pracownicy walczą o podnie­
sienie jakości produkowanych 
towarów. Jedną z form tej 
■walki jest dążenie do podnie­
sienia estetycznego wyglądu 
tkanin przez zastosowanie od­
powiednich splotów barw i de-

i Głównej pracy w tej dziedzi­
nie dokonuje się w oddziale 
Jzorów i modeli przy CZP Ba­

wełnianego, ściśle współpracu­
jącym z biurem nadzoru este­
tyki przy Ministerstwie Prze­
mysłu Lekkiego w Warszawie. 
Oddział wzorów i modeli ba­
da gusty i upodobania szero­
kich mas społeczeństwa miast

Dokonane spostrzeżenia wy-

korzystywane są następnie 
przez artystów - plastyków o- 
pracowujących nowe wzory 
tkanin i deseni. Komponując 
nowe wzory, oddział wzorów i 
modeli czerpie wiele z regio­
nalnej sztuki ludowej i stara 
się stworzyć rzeczy oryginał-, 
ne, które podnosić będą smak 
i artystyczne upodobania klien

ta, zarzucanego w ustroju ka­
pitalistycznym jarmarczną tan

Już w najbliższym czasie 
ukażą się w sprzedaży baweł­
niane tkaniny wiosenne o wie­
lobarwnych kwiatowych i geo­
metrycznych wzorach, opar­
tych o źródła regionalnej sztu­
ki ludowej.

naukowych i kulturalno - oświa 
towych w Łodzi. Rozbudowa 
tych instytucji będzie szła w 
kierunku uprzystępnienia sze­
rokiemu ogółowi społeczeń­
stwa postępowej wiedzy i twór 
czosci kulturalnej.

W ciągu najbliższych lat 
Łódź otrzyma nowoczesne mia 
steczko uniwersteckie. Poza 
grupą budynków z zakładami 
naukowymi, w centrum mia­
steczka, stanie największy w 
Łodzi gmach biblioteki uniwer­
syteckiej. Ponadto na terenie 
miasteczka wybudowane zosta 
ną domy akademickie. - 

W planie na rok 1950 prze­
widuje się rozpoczęcie robót 
przy budowie 4 domów Kultu 
ry.

Odzieżowcy podnoszą wydajność pracy

Wynalazki robotnicze
przynoszą m ilionow e oszczędności

ŁÓDŹ (PAP) Powstanie sze 
regu klubów racjonalizatorów 
przy fabrykach przemysłu o- 
dzieżowego przyczyniło się do

W ystawę fo to g ra fik i
organ izu je  we W roc ław iu  PTF

WROCŁAW. — Polskie To­
warzystwo Fotograficzne orga 
nizuje w dniach od 15 marca 
do 15 kwietnia br. w salach 
Muzeum Państwowego we 
Wrocławiu II ogólnopolską wy 
jstawę fotografiki.

Polskie Towarzystwo Foto­
graficzne zaprasza do wzięcia 
jak najliczniejszego udziału 
wszystkich fotografów z całej 
Polski zrzeszonych i niezrze-

szonych. Tematyka fotografii 
nieograniczona, ze specjalnym 
uwzględnieniem tematów aktu 
alnych. Prace należy nadsyłać 
do 15 lutego br. pod adresem: 
ob. Krystyna Neuman - Goraz 
dowska, Wrocław, ul. Kuźni­
cza 29-a, II piętro. Informacji 
i wyjaśnień udziela komisarz 
wystawy ob. Janina Mierzew- 
ska — Wrocław, Chałubińskie 
go 1.

ożywienia ruchu racjonaliza­
torskiego w tym przemyśle. 
Już pierwszy miesiąc działal­
ności klubów przyniósł szereg 
pomysłów, których realizacja 
przysporzy gospodarce narodo­
wej miliony złotych oszczędno­
ści w surowcach i materiałach 
pomocniczych oraz zwiększy 
stan bezpieczeństwa pracy w 
zakładach przemysłowych.

Na czoło racjonalizatorów- 
odzieżowców wysunął się w 
grudniu ub. r. prasowacz za­
kładów przemysłu odzieżowe­
go im. gen. Świerczewskiego w 
Bytomiu, ob. Daute. Jego po­
zornie drobne usprawnienie, 
polegające na skonstruowaniu 
specjalnego zawieszacza do 
przewodów elektrycznych, do­
prowadzających prąd do żela­
zek elektrycznych i maszyn —

przyniosło fabryce w skali 
rocznej 8 milionów zł oszczęd­
ności na kablach i główkach 
grzejnikowych.

Ob. Wacław Kryst, były ro­
botnik, obecnie kierownik pro­
dukcji w Głuchołazkich Zakła­
dach Przemysłu Guzikarsko - 
Galanteryjnego, przystosował 
dwa automaty, służące dotych­
czas wyłącznie do produkcji 
części spinek odzieżowych, rów 
nież do wyrobu haftek. Ponad­
to ob. Kryst przerobił inny au­
tomat, wycofany z produkcji 
jako nienadający się do użyt­
ku, do Wyrobu uszek do guzi­
ków. Przebudowane automaty 
dają o 100 proc. większą pro­
dukcję niż maszyny specjalnie 
stosowane dotychczas do tych

P ra ce  budow lane trw a ją

GDAŃSK (PAP). — Przy 
odbudowie Gdańska robotnicy 
budowlani i inżynierowie się­
gają do doświadczeń radziec­
kich, które w poważnym stop 
niu przyśpieszają tempo robót 
i pozwalają na ciągłość pracy 
bez względu na warunki atmo 
sferyczne.

Mimo silnego mrozu, jaki pa 
nuje od kilku dni nad morzem, 
tempo prac budowlanych nie 
osłabło. Nie zaprzestano wzno:J 
szenia ścian nowych budyn­
ków. Radziecki sposób przyrzą 
dzania mrozoodpomej zapra­
wy został już zastosowany 
przy większości robót.

Tł.o.^Laktofam po Łufizcio.
•  Oświata w Związku Radzieckim
•  Ochrona pracy w kopalniach radzieckich
•  „Komunistyczna" opowieść sprzed 20-tu lat

Ciytelnlcy »Slowa« radośnie witali; 
powieść „Dzieje jednego życia”

Już 1 lutego „Słowo Pol­
skie" rozpocznie druk powie­
ści Guy de Maupassańt‘a pt. 
„Dzieje jednego życia“.

Z jaką radością powitali na­
si Czytelnicy tę wiadomość, 
świadczyły komunikowane 
wczoraj redakcji ich uwagi.

Spodziewaliśmy się takich 
odgłosów. Bo „Dzieje jednego 
życia“ •— to książka wyjątko­
wa. Mówi ona o losach kobie­
ty, której najgórniejsze pory­
wy zdeptało środowisko, z 
jakim była związana pocho­
dzeniem: zdeptało swym ego­
izmem i pragnieniem użycia.

Kontrast między wyobraź­
nią o dążeniach teg* środowi­
ska — a prawdą, odtworzony 
po mistrzowski! przez znako­
mitego pisarza, mówi więcej 
niż długa pisana historia.

Cierpienia młodej istoty i 
rozpasanie jej otoczenia — 
to obraz nastrajający do głę­
bokiej zadumy nad człowie­
kiem i jego wewnętrznym świa

Maupassant nie jest w stwo

rzonym swym piórem i 
sie sędzią ludzi. Jest tylko zna 
komitym artystą - psycholo­
giem. Rzuca on na karty swej 
książki liczne postacie, śledzi 
ich uczynki, ujawnia kierujące 
nimi pobudki — i pozostawia 
czytelnikowi swobodę snucia 
wniosków na ich temat.

A czyni to w sposób prosty, 
lekki, przejrzysty — zawsze 
przy tym pamiętając o podzi­
wie dla piękna i jasnym nad 
ziemią niebie.

Bohaterka jego powieści 
patrzy na nie, zachwyca się 
jego błękitem, zatrzymuje 
swe urzeczone oĉ y na prze­
ślicznych krajobrazach — a 
tuż koło niej toczy sie inne 
życie: życie odarte z uroków, 
do których tęskni.

Szerokie tło wypadków i za­
gubiona wśród nich samotna 
kobieta ze swymi głębokimi 
wzruszeniami — sprawiają, że 
pasjonująca powieść, którą 
wkrótce przyniesie swym Czy­
telnikom „Słowo Polskie" czy­
ta się jednym tchem.

mr- *

Poczynając od bieżącego roku, 
w ZSRR wprowadzono przymuso­

wym pełnym wykształceniu śred' 

każdego. Otwarto szeroko drzwi

Przy wielu średnich szkołach 
powstały internaty, w których

państwa. wTętazość szkół średnich 
znajduje się w obszernych, wygód

Każdy uczeń otrzymuje wszystkie 
potrzebne mu podręczniki; yi r. 
1949 wydano ich 174 miliony eg­
zemplarzy.

W radzieckich szkołach średnich

siednyu lat odpowiada prosramo-

po ukończeniu szkoły siedmiolet­
niej uczeń może przejść do ósmej 
klasy szkoły średniej, lub .do śred

ściach.
Średnie szkoły zawodowe dają

wodowego, również przygotowa­
nie ogólne, pozwalające na wstą­
pienie na wyższą uczelnię. W ten 
sposób każdy obywatel radziecki 
może otrzymać wyższe wykształ-

•

dzieckich. Miejsce kilofa, łopaty, 
wózków ręcznych zajęły kombaj­
ny, wrębiarki, kolejki eiektrycz-

cjalne Urządzenia, zapewniające 
bezpieczeństwo i higienię pracy: 
potężne wentylatory, lampy dają-

pobiegające tworzeniu się pyłu 
węglowego nie tylko w sztolniach,

gla.1
Kontrola nad wprowadzeniem i

mltetach Związku Zawodowego 

sje ochrony pracy. W każdej 

zw. społecznych inspektorów, re­

krutujących się spośród górni­
ków danej kopalni.

Kilka minut przed rozpoczę­
ciem szychty, zjeżdżają oni do 
szybu, aby sprawdzić, czy stropy 
są należycie podstemplowane, czy

państwa, organizacji zawodowych 
i pomocniczej pracy inspektorów

ki na kopalniach radzieckich sta 
Ją się coraz rzadsze.

Amerykańskie władze okupacyj 
ne w 'Niemczech zdemaskowały 
nowy, wyjątkowo niebezpieczny 
środek komunistycznej propagan.

sprzedaż’ pewnej książeczki5™dla 
dzieci, ponieważ bajka, zawarta

Wydział informacyjny wojsk o-

kazał usunąć z książki, napisanej i, 
przez Niemkę — antyfaszystkę, 
(z.ajdującą się obecnie w Szwaj-, 
carii i posiadającą szwajcarskie;

działy. Książka ta, „Podróże Ja 
sia Uriana' napisana 20 lat temu. 
przez Łisę Tetzner-Klaeber, zosta­
ła wydana przez „Weiss Verlag'‘ 
w Dreźnie 1 opowiada o małym 
chłopcu, który szuka Chleba dla

tającego królika, który zgadza się 
wziąć go w podróż dokoła świata. 
Niestety, królik i Jaś narażają się

Zjednoczonych.̂  ponieważ między 
innymi Jadą do Ameryki i Związ­
ku Radzieckiego 1 — cô gorsza —

1927 r. chłopiec widzi, że w Sta­
nach Zjednoczonych ludzie zajęci

łą sierotką. W następnej podróży 
chłopiec zwiedza Związek Radzie-

ścią", Amerykanie zwrócili się do 
autorki, by... przepisała na nowo 
swą książkę. Odpowiedź, jaką o- 
trzymali, brzmiała: „Przepisanie
tej książki byłoby czynem tak sa 
mo nieodpowiedzialnym, jak prze- 
pisanie „Chaty Wuja Toma".

Swoją drogą Amtrykanię mają 
■fację. Jeżeli opowieść jest.bajką, 
nie ma sensu, by było w niej 
choć słowo prawdy. Szczególnie o

Z pobytu lekarzy polskich
w Związku Radzieckim

W GMACHU LICEUM KATOWICKIEGO OTWARTO WYSTAWĘ 
OSIĄGNIĘĆ KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO ŚLĄSKIEGO
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Słowo Sportowe
Trzeba wysłać ostatni kupon

Co mówii nasze obliczenia?
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złridń-zyla mu ŝie^naÎ W iuŜ ow ^yz^u«^żyIUD^i3,ZOktó̂ aewj’-

s H  -3 S
td “  Henryk w o f^ z b l^ y ł^  do litej! 'Trzymaf jeTzczt‘w T̂ ku

wał, żeby°mPircośU kup^ 'N ^  ̂ ddz^w t^n ic  °dego, feś/mu to 

-  Tak, ale cała rzecz w tym, jaki mężczyzna to robi!

(31 '

S U .JS  n ^ y ^ tftU T p ^  i!.T o te T n i^ :
dei ona0" 3’ d ? drodze.p?wi?dział ,sobie- że J'est idioty Prze-

r- Co mi się stało? Zwariowałem czy co? Czy idę do niej po to, 
a _  A „



S Ł O W O  P O L S K I U

S zczarza

Budki 
tramwajowe

Nie wiem, czy dyrektorzy 
MZK jeżdżą tramwajami, ale 
nawet jeżeli jeżdżą, to żaden 
z nich na pewno nie wsiada 
do wozu na końcowym przy­
stanku na Krzykach. W prze­
ciwnym razie, nie wątpię, że 
budka tramwajowa na tym 
przystanku na pewno byłaby 
już dawno postawiona, gdyż 
wówczas dyrektAr na własnej 
skórze przekonałby się, co zna 
rzy czekać na tramwaj na zim

>1 Zagadnienie postawienia kil 
ku budek na końcowych przy­
stankach tramwajowych ma 
już swoją historię. Publicz­
ność upomina się o nie od kil­
ku lat, a MZK tłumaczą, że 
| nie mają pieniędzy, kredytów, 
materiału itp.

I tak mija rok za rokiem, a 
budek jek nie ma, tak nie ma. 
• W Karłowicach, na końco­
wym przystanku „dwójki" bud 
ka została wprawdzie udostęp 
niona publiczności, ale nikt nie 
wpadł na pomysł, by wstawić 
dwie brakujące szybki i nie na 
rażać pasażerów na przeciągi. 
Obecnie publiczność chroni się 
wprawdzie przed deszczem, 
ale za to naraża się na prze­
ziębienie.

O ile nam wiadomo, MRN za 
żądała od MZK postawienia bu 
dek. Sądzimy, że dyrekcja weź 
mie do serca tę uchwałę.

Tuwicz

Przedsiębiorstwa budowlane opóźniają terminy

Ma sieć sklepów MHD
czekają osiedla robotnicze

Sprawa stworzenia we Wro 
clawiu gęstej sieci sklepów 
Miejskiego Handlu Detaliczne 
go (MHD) nie jest rze­
czą łatwą. Przede wszyst­
kim chodzi o uruchomienie skle 
pów w dzielnicach i osiedlach 
robotniczych, i tu właśnie na­
potyka się na trudności loka­
lowe. Dzielnice willowe, obec­
nie zamieszkałe przez świat 
pracy, nie posiadały dawniej 
placówek handlowych. W ustro 
ju kapitalistycznym wystarczy 
ło własne auto (przy każdej 
willi garaż) jako środek komu 
nikacyjny ze śródmieściem, 
gdzie były luksusowe sklepy 
dla bogatych. O robotnicze o- 
siedla nie troszczono się zupeł

Obecnie MHD wybrał już 
prawie w 90 proc. lokale dla

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
O  PŁUGI ZOM pracowały wczo 

raj po mieście, usuwając śnieg z 
jezdni.
. O  25 HOWEROW Odebranych 
od osób podejrzanych i prawdopo 
dobnie pochodzących z kradzieży 
przechowuje na składzie 3 Koml-

Oczywiście mimo dzielności na.

zaledwie część skradzionych rowe

należy się upominać, aby większe 
instytucje jak Poczta, PDT miały 
strzeżone przechowalnie rowerów? 

RYNEK WROCŁAWSKI od-

w roku 1950, jak brzmiał tytuł na 
sżego artykułu. Ze brzmiał błęd­
nie — każdy mógł domyśleć się z

<5 WARSZTATY MECHANICZ- 
NE Polskich Kolei Państwowych

nem 21 grudnia z okazji 70 roczni 
Icy  ̂ urodzin Generalissimusa

o  POWIATOWY ZWIĄZEK IN 
W ALIDO W chce obsadzić przez in

wersytecka, Plac przy Dworcu 
Odra, Podwale Świdnickie przy Są 
dzie, Plac Staszica u wylotu Ło­
wieckiej. Każdżyńska 4 (Kowale), 
Plac Pionierów przy ul. Stalina, 
róg Poniatowskiego i Małachow­
skiego, ul. Sredzka (Leśnica) w 
Grand Hotelu, Legnicka 102, Sta­
dion Olimpijski, róg Gdyńskiej i

rów), Grabiszyńska — Pętla 4, Plac 
Bohaterów fl?tta, Traugutta 50, 
Curie Skłodowskiej róg placu

Piastowska róg Nowowiejskiej,
plac Engelsa, Chopina 1, Plac Sol

Stalina 69, św. Wincentego 47, Sta­
lina 23. Zgłaszać się trzeba do kan

celarii Związku (ul. Kościuszki 32) 
do dnia 18 stycznia,

O TRZĘSIENIE ZIEMI odczu-

walu Mikołajskim 6. Tor tramwa 
Jowy w tym miejscu się obniżył, 
kola wpadają w jamę — i... nara­
żają kamienicę na wstrząsy. Do­
niesienia lokatorów do dyrekcji 
tramwajów — nie odniosły skut­

ej NA CZWARTKU LITERAC. 

ugeniusz Paukszta wygłosi xefe-

tury". Czwartek odbędzie się w lo 
kalu Zw. Literatów (Plac Nanke-

O SEKCJA TAKSÓWKARZY

niku. Gdyby pasażer zauważył, że

cyfrą „2", winien natychmiast za 
wiadomić o tym zarząd sekcji 
(Bassak Haukego 32, tel. 2254) z po

o  PRZEWODNICZĄCY I SE­
KRETARZE kół SD będą obecni 
na posiedzeniu, Komitetu, Miejskie 
go w dniu 15 bm. o godz. 10 (Plac 
Teatralny 1), Obecność obowiązko

Wojciech /ukrowski 
»  dzrecięcym 
repertuarze

13 bm. o godz. 19-tej od 
będzie się w Klubie Stu­
denta wieczór autorski Woj 
ciecha żukrowskiego.

Żukrowski wystąpi po 
raz pierwszy z repertua­
rem dziecięcym — dla do­
rosłych.

O godz. 19.15 Klub zosta 
je zamknięty na czas trwa 
nia imprezy.

sklepów przemysłowych. Nie­
stety, lokale te w znacznej 
większości wymagają gruntów 
nyeh remontów. W planie sześ 
cioletnim przewidziano poważ 
ne kredyty na utworzenie prze 
mysłowych sklepów MHD, a 
następnie spożywczych.

MHD zaczął pracować w li­
stopadzie 1949 r. Niestety wy 
konanie planu na rok 1949 nie 
powiodło się, ponieważ takie 
spółdzielnie budowlane jak: 
„Wspólnota Socjalistyczna" 
(ul. Dubois) czy Spółdzielnia 
Remontowo - Budowlana (ul. 
Komandorska) nie dotrzymały

zobowiązań i przesuwały ter­
miny ukończenia robót. W e- 
fekcie — Leśnica, Psie Pole, 
Pilczyce czy Krzyki czekają w 
dalszym ciągu na otwarcie 
sklepów.

W najbliższym czasie MHD 
otworzy kilka nowych placó­
wek, a mianowicie: trzy na
Karłowicach (plac Żuławskie­
go) z galanterią i materiała­
mi, papierniczy i z przedmio­
tami gospodarstwa domowego 
oraz jeden na Kowalach przy 
ul. Kowalskiej 80 z tkanina­
mi, galanterią i skórą.

Jest to dopiero początek,

gdyż w tym roku MHD zapo­
wiada uruchomienie nowych 
placówek we wszystkich dziel 
nieach miasta nie wyłączając 
śródmieścia.

Odnośnie osiedli robotni­
czych warto zaznaczyć, że o- 
twarte tam pierwsze sklepy 
MHD będą miały również za 
zadanie zebranie informacji o 
potrzebach swojej dzielnicy. 
Przewidziane są nawet dysku 
sje z klientami. Zebrany w ten 
sposób materiał będzie brany 
pod uwagę przez MHD przy 
otwieraniu dalszych placówek 
w osiedlach robotniczych.

GftitocDSsfea
tm M S S u
Tleairy
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Swid«**»

SCENA KAMERALNA PTD (w sa­
li Teatru Żyd.), ul. Świdnicka 
51, godz. 19 „Niemcy".

TEATR MŁODEGO WIDZA, ûlf

W ystaw y
..WYSTAWA GRAFIKI I RYSUn' 

KÓW Wacława Breitera", ulica- 
Świdnicka 26, otwartą codzjen.‘ 
nie godz. 10—18.

Okres tolerancji minął
Surow e kary  n a  pijaków

Nieraz, zwłaszcza w godzi­
nach wieczornych możemy za­
uważyć osobników na chwiej­
nych nogach, wiedzionych 
troskliwie przez funkcjonariu­
szy Milicji Obywatelskiej. Wę­
drują do najbliższego komisa­
riatu, gdzie spędzają noc na 
rozmyślaniach nad szkodliwym 
wpływem alkoholu.

W minionym kwartale za­
trzymano we Wrocławiu około 
800 pijaków, a opiekę rozto­
czono jedynie nad tymi, któ­
rzy zakłócali spokój publiczny.

Dotychczas karano takie wy­
kroczenia dość łagodnie. Wielu

nietrzeźwych dostawiano na­
wet do mieszkań. Niestety, to­
lerancja nie wpłynęła na
zmniejszenie się pijaństwa.

18 stopni
Wczoraj wieczorem mróz we 

Wrocławiu wzrósł do 18 stop­
ni i miał tendencję do dalsze­
go wzrostu.

Jeżeli układowi zimnych 
mas powietrza nie przeszkodzi 
w utrzymaniu się obszar niżo 
wy z nad Atlantyku — mrozy 
potrwają jeszcze przez kilka 
dni.

W arszaw a  ob ię ła  nadzór
nad rem ontem  Ratusza

Kilim y i sam odziały
“ «w ym  skSepie C. P. L. A.

Od dawna odczuwało się 
Wrocławiu brak sklepu z wy­
robami przemysłu ludowego. 
Wprawdzie niektóre tego ro­
dzaju artykuły można było o- 
trzymać w PDT, ale powiedz­
my sobie szczerze, cieszyły się 
one takim wzięciem, że nie każ­
dy miał okazję je zakupić.

Lukę tę wypełni obecnie no- 
wootwarty sklep Centrali Prze 
mysłu Ludowego i Artystycz­
nego przy ulicy świdnickiej 10. 
Pogłoski o uruchomieniu takie­
go sklepu krążyły od dawna 
po mieście i wrocławianie z za­
interesowaniem śledzili postę­
py robót remontowych lokalu.

Wreszcie sklep został u- 
rlostępniony szerokim ma­
som. Jak można wniosko­
wać z wystawionych towarów, 
nowy sklep zaopatrzy nas w do 
bre i tanie artykuły przemy­
słu ludowego. Jest tu duży wy­
bór'kilimów i samodziałów, bo­
gaty dział wyrobów galanterii 
skórzanej i metalowej, prze­
piękny dział zabawkarski o- 
party na motywach ludowych 
(kompozycje artystów plasty­
ków przyczyniają się do pod­
niesienia estetyki zabawek dzie 
cięcych).

Nowootwarty sklep podlega 
Centrali Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego w Warszawie, 
która posiada szereg własnych 
przedsiębiorstw w całej Pol­
sce. Na terenie województwa

wrocławskiego Centrala posia­
da 7 zakładów własnych oraz 
7 spółdzielczych.

Na czele oddziału wrocław­
skiego stoi ob. Mickiewicz, zaś 
kierownikiem handlowym jest 
ob. Boritz. Nowootwartym skle 
pem kieruje ob. Moszczańska.

Fakt, że natychmiast po o- 
twarciu sklep zapełnił się ku­
pującymi świadczy o tym, że 
powinien on spełniać dużą rolę 
jako czynnik regulujący po­
ziom produkcji na odcinku wy­
robów ludowych. (—)

Odbudowa Ratusza rozpoczy 
na się już w tych dniach i bę­
dzie szybko postępować na-

Na ostatnim posiedzeniu Spo 
łeeznego Komitetu Odbudowy 
Ratusza, na czele którego stoi 
wiceprzewodniczący MRN ob. 
Rozgórski, ustalono, że wstęp­
ne prace mogą już obecnie być 
rozpoczęte. Remont przeprowa 
dzać będzie Państwowe Przed 
siębiorstwo Budowlane nr. 2, 
kierownictwo robót objął inż. 
Patkowski, który od lat pracu 
je w budowlach zabytkowych, 
zaś nadzór z ramienia Komite 
tu spełnia inż. Bukowski.

Wyłaniające się początkowp 
trudności zostały już przeważ 
nie usunięte. 10,5m sześć, ka­
mienia do naprawy rzeźb zosta 
ło już zamówionych w Boles­
ławcu. CHMB zagwarantowa­
ła dostarczenie dachówek 
„mnichów" i „mniszek". Wpra 
wdzie dachówki te nie są o- 
becnie produkowane, ale dla 
wrocławskiego Ratusza zrobio 
no wyjątek. (Koszt za 150 tys. 
sztuk wyniesie około 4,5 mil. 
zł).

Zagwarantowana została 
również dostawa blachy mie­
dzianej, grubości 0,5 — 0,7 
mm, której potrzeba około 250

Główny Urząd Konserwator 
ski w Warszawie zastrzegł so­
bie nadzór nad wykonywany­
mi pracami konserwatorskimi, 
zwłaszcza nad pracami przy 
rzeźbach, fasadach itp.

W najbliższych' dniach wo­
kół Ratusza ustawione będą 
dwojakiego rodzaju rusztowa­
nia — drabinowe i stojakowe.

Te ostatnie dla robót cięż-

Na razie rozpoczęte zostaną 
prace przy wschodniej ścianie 
(od ul. Oławskiej), oraz wstęp 
ne prace kamieniarskie, (tt)

W jednym z komisariatów 
w śródmieściu przebywa czasa­
mi w areszcie po 20 zamroczo­
nych alkoholem. Na Nowy Rok 
było ich „tylko" 9.

Przepis o wymiarze kary dla 
zakłócających spokój będzie o- 
becnie stosowany w całej roz­
ciągłości. Przewiduje on karę 
grzywny od 2 do 25.000 zł lub 
4 tygodnie aresztu.

Trzeba wypowiedzieć zdecy­
dowaną walkę trwonieniu za­
robków przez obywateli. Unik­
niemy wielu wypadków tak na 
ulicy, jak i przy pracy. Pamię­
tać trzeba również, że pracow­
nik, który notorycznie się upi­
ja obniża wydajność pracy ca­
łego nieraz zespołu i przez to 
utrudnia realizację planu go­
spodarczego.

Wzywamy zainteresowane in 
Stytucje, by przy pomocy wszy­
stkich posiadanych środków 
stanęły w zwartym froncie 
walki z alkoholizmem.

(mat)

R ep ertu ar kin
„ŚLĄSK" — ul; Gen.. Swierczew* 

skiego 67, „Pustelnia Parmeń,

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Bit­
wa o Stalingrad" (radz.), godz,

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
„Bogata narzeczona", (radz.) 16,

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53, „Cygańską Tabor" (radz.), 16,

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „O. 
powieść o prawdziwym' czlowie*. 
ku" (radz.), godz. 15 J17. Aktual 
ności codz. godz. 19, 20 1 21.

„TĘCZA" — ul Kościuszki 177, 
„Pieśń Tajgi" (radz.), godz. 15,30,

„FAMA/' — Psie Pole, B. Krzy.' 
woustego 286, „Gdzieś w Euro* 
ple" (węg.), w czwartek, piątek,'

ŚWIETLICA FILMOWCOW, Sępol 
no, ul. Olszewskiego 58, godz. 15 
1 18 „Czapajew" (radz,), oraz do 
datki oświatowe.
Nocne dyżury ap tek

Pod „Chrobrym" — Wincentego

O O Bonifratrów — Traugutta 57
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR. 

GICZNEGO, dziś w szpitalu św,

C iep łe  izby na dwortu czekają

Pierwsze wypadki odmrożeń
notuje dworcowa placówka PCK

niżej 10 stopni, odczuli szczegól­
nie ci, którzy dojeżdżają dô pracy

inni podróżni. Punkt Czerwonego

notował już około 10 wypadków 
odmrożeń uszu i nosa. Poszkodo­
wanym udzielono porad i zabie­
gów.
Większość zgłaszających się to 

młodzież szkolna, dojeżdżająca do 
szkół wrocławskich. Młodzi lu-

ści. Spacerują godzinami po pero­
nach, lub przebywają w zimnym 
holu dworcowym, zamiast skorzy 
stać z dobrze ogrzanej, widnej 
świetlicy TPD, mieszczącej się o- 
bok restauracji II klasy. Chociaż 
w myśl regulaminu ze świetlicy 
mogą korzystać uczniowie do lat 
16-tu, jednak kierownictwo, z u- 
wagi na mrozy zapraszâ  obecnie

W świetlicy są gazety, książki, 
(300 tomów) i wszelkie gry towa­
rzyskie. Długie stoły umożliwiają

^czytanie^A^Najważniejsze, że 
świetlica jest dobrym schronie­
niem przed mrozem.

Odwiedziliśmy też stację Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, która mie 
ści się w bocznym skrzydle Dwor 
ca Głównego. Małe pociechy, po­
dróżujące z mamusiami, mają rów

Gdprawa TPPR
Odprawa prezesów i sek 

retarzy wszystkich kół 
TPPR we Wrocławiu odbę­
dzie się dziś o godz. 17-ej 
w sali MRN na Ratuszu. 
Ze względu na charakter 
odprawy (omówienie instru 
kcji wyborczej i przebiegu 
Dni Leninowskich) — obec 
ność na zebraniu obowiąz-

Dsleń studenta
WYMIANA KART • !
TRAMWAJOWYCH 

M2K w porozumieniu z Bratnią 
Pomocą studentów U. i P.
od™16 ' —Ż21iPbm.‘do wystawiania 
nowytfh kart tramw~ajówych ni 
rok 1950. Wymiana kart będzie 
przeprowadzona sprawnie. Bliższą 
dane oraz rozdzielnik — gdzie, 
kto i kiedy powinien się w tej 
sprawie zgłosić — podamy w s» 
botnlm numerze dodatku akade*

UWAGA, ŚPIEWACY! |j 
Akademicki Chór Technicki, Ist­

niejący przy Politechnice przyjt

czelni, posiadających dobre Stosy, 
Zaznaczamy, że jest to chór mą- 
sl»t. _________

Prosieny
Prosimy p.p. konduktorów W 

tramwajach o głośne podawaj 
nie nazw przystanków, gdy! 
oblodzone szyby utrudniają pa 
sażerom orientację, w któryni 
punkcie miasta znajduje sit 
tramwaj.

Wysiana M t f e i i p n t a  -  P y s l i w s i
wyjeżdża z W rocławia 18 stycznia
O ile okres świąteczny spo­

wodował pewne osłabienie 
frekwencji na Wystawie Mic­
kiewiczowsko - Puszkinowskiej 
w Muzeum Państwowym, to o- 
bechie napływ zwiedzających 
wzrasta z dnia na dzień. Tak 
np. w ostatnią niedzielę Wysta 
wę zwiedziło ponad 2 tys. o-

N A P I S A Ł
JUNOSZA GZOWSKI Czarnv hróf Hurlctwsu

sób, a grupowe wycieczki mu; 
siały czekać kolejki, by wej* 
na salę.

W przeciwieństwie do pr* 
wincji sam Wrocław jeszc® 
zbyt słabo interesuje się Wy 
stawą. Wiele np. zakładów P« 
cy w naszym mieście nie zof 
ganizowało wycieczek, rów 
nież niektóre szkoły, mimo * 
leceń Kuratorium, nie zaintew 
sowały się Wystawą.

Nie wszyscy sobie jeszczf 
widocznie zdają sprawę z tej 
go, że Wystawa nie jest lokal 
ną imprezą, ale zakrojono j? 
na skalę ogólnopolską, ukazu 
jącą nam twórczość MickieWj 
cza i Puśzkina w sposób wy; 
czerpująey i plastyczny. Trz< 
ba podkreślić, że Wystąp 
będzie otwarta w naszym nue' 
ście tylko do 18 stycznia br< 
po czym odjedzie do Poznania

Najwyższy więe czas, by o 
którzy dotychczas. zaniedba! 
zwiedzenie tej Wystawy, uffi! 
nili to jak najprędzej.
' Przypominamy, że Wystał 

otwarta jest codziennie,! 
9-ej do 20-ej, bez przerwy," 
mieści się w Muzeum PańsW 
wym, obok gmachu Woj® 
wództwa. (—)

Wydawca 1 druk Śpóldz Wydawn.-Ośw „CZYTELNIK" wrocław i 
Oławska 10/11. -  PRENUMERATA: z odbiorem na miejscu 120 tł. 
miesięcznie; zamiejscowa z przesyłką pocztowa 135 zł miesięcznie.
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nież do odpoczynku 2 cieple ̂ czy- 

nio przewijâ  się ich przeszło 30.

tu ̂ i ówdzie w. zimnym holu dwor

zami.6We wszystkich poczekal­
niach i bufetach jest ciepło, a ka. 
loryfery mocno grzeją, (cen)

94)
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Nadjechaly rezerwy policyjne. 

Ruch na ulicach został przer.

W kilka dni półnie]. 

go działacza, Burkego. Nadszedł 

chodniów.

cłiód policyjny spalono. Policjan-Wsżyacy uciekają. Howard znl-
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